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Zawczcra .zybył do miasta naszego J W .  
Julian Urs yn N iem cew icz , Sekretarz Senatu 
Królestwa Polskiego, mąż znany powszechnie 
z zash j  w obywatelstwie i literaturze oyczystey. 
Słychać, :ż kilka dni u nas zabawi: a dawniey 
był tu przed trzydziestą pięcią laty.

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 
2 1 czerwca.

Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość Panują­
ca, xięgarza petersburskiego, Jana Sleninau- 
darować raczyła pierścieniem brylantowym, za 
złożony exempiarz drugiey edycyi Historyi 
Państwa Rossyyskiego P. Karamzina.

Nayłaskawiey mianowani kawalerami: or­
deru ś. Anny  iszey klassy, arcy-biskup Ormiań­
ski w Gruzyi Nersesj tegoż orderu 5oiey klas­
sy sekretarze kommissyi likwidacyyney war- 
szawskiey , M iniewski, S ła ro iyń sk i, i M ayer , 
pro e sorowie uniwersytetu kazańskiego, zwy­
c z a jn y  Nikolski: nadzwyczayni, Kondyrew, Sy- 
monow 1 Perewosczykow,, n a u c z y l i  szkoły han- 
dlowey w Petersburgu assćsor kolegialny, R 0. 
Zow, kapitan służby norwegskiey Klink, f eom-  
misyonier lOtey klassy Fadiejew, ś. Anny  <ttey 
klassy: woyska czarnomorskiego półkowi esauły 
Olchowski i Fomeńko; setnicy M aślinnik  i Bu- 
waylo  i chorąży Sulicz.

Przez rozkaz dzienny z dnia i 4 czerwca, 
kapitan wileńskiego garnizonowego batalionu 
Wewnętrznego M ustoficz, naznaczony naczel­
nikiem wileńskiey komendy żandarmów.

Przez tenże rozkaz dzienny, Cesarz Jegomość 
oświadcza zadowolenie swoje podporucznikowi 
Htatcrynosławskiego batalionu wewnętrznego,
•Zukowemu , i chorążemu M ozowskiemu, za r e ­
gularne odprowadzenie oddziałów rekruckich;

Temi dniami wyjechał z Petersburga 
ha Kaukaz duński professor B a sk , mąż 
tozległey nauki i wiełkiey pracowitości. Rząd 
duński wysłał go do Azy i, w  celu szukania 
w krajach wsęhodnich śladu języków północ- 
hych. Bawił on tu, w Petersburgu, kilka mie­
sięcy, zbierając różne, do celu swego potrze­
bne wiadomości. Ma zamiar przez Kaukaz i 
■̂ ersy45 dostać się do A wy, w Indvach-Zagan- 
getańskieb; nauczyć się dawnego, dotąd niezna­
jomego języka Bali, i za jego pomocą wyłożyć 
1 ogłosić w Europie ś. xiegi Buddaistow , które 
iiowem światłem obdarzą początki i dzieje re- 
hgiy narodów wschodnich, a mogą naw et po­

służyć do wykładu mitologii skandynawskiey 
Dla wielkich trudności, które się zdarzają na 
drodze jjrzez Kaukaz, P . Bask , na przvpadeJc 
niepodobieństwa dostania się do In d y i lądową 
drogą, ma zamiar puścić się na morze, spodzie­
wając się podróż swą we trzech latach zakoń­
czyć. Śmiałe to przedsięwzięcie wielkie dla 
nas obiecuje pożytki. Gorliwość P. Baska  
jest niewątpliwą rękoymią pożądanego skutku. 
Przez czas bawienia swego w Bossyi i Szwecyi 
nauczył się on języka rossyyskiego, lapońskie- 
go, fińskiego i różnych dyalektów Azyi-półno- 
cney. W  Petersburgu ukończył swoją g rama , 
iyką języka sanskrytskjego.

Od początku tegoroczney żeglugi do dnia 
2 3 maja przybyło do Odessy a84 okrętow ku­
pieckich, do Kronstadu do d. 15 czerwca 4 o i  
okrętow.

K azaniu  d. 3 i maja straszliwa była 
burza, pod czas k tórey piorun we wsi jedney 
spalił 10 domow—  D. 5 kwietnia w  Irkuc­
ku w iatr był tak  straszliwy, źe dachy znosiłj 
okna z domow wyrywał. Mieszkańcy spodziewali 
się w tymże czasie trzęsienia ziemi, co się da- 
wriiey zdarzało, a teraz nastąpiło aż dnia 7go 
o godzinie 6tey zrana. W kościołach zaczęto mo- 
dły. Po domach trzęsły się W szafach naczy­
nia, drzwi, przepierzenia, etc. wstrząśnienie je­
dno tylko czuć się dało i nie trwało nad 3 se-* 
kundy—  W  powiecie tyfliskim, we wsiach, 
Owczałach-wieikich i  małych, d. 8 maja, wy­
padł grad nadzwyczayney wielkości, półfunta 
ważący, a wielkości gęsiego prawie jaja. W y .  
bił wiele zboża, pozabijał wiele ptastwa, owiec, 
cieląt. Lasy, ponad któremi przechodziła chmu­
ra  gradowa, przybrały postać zimy: liście po­
obijane, piorun kilka naypotężnieyszych dębów 
rozczepił i złamał.

D. 29 maja przejeżdżali przez Radziw iłłów  
za granicę jenerał jazdy Uwarow i jenerał po­
rucznik Hrabia fP itte.

N I E M C Y .
(Z gaz. Zusch .) Donoszą z badeńskiego 

pod 1 o czerwca co następuje : “Zgromadzeni 
na kogresie akwisgrańskim Monarchowie po­
stanowili ; wezwać wyraźnie Dejów państw 
barbaryyskich , ażeby dotychczasowego syste- 
matu swego rozbójniczego zaniechali, i, ze_ 
by się pilnowali' źasąd eutopeyskiego praw a 
narodów w  stosunkach swoich z państwami 
ćmropeyskiemi. Razem też postanowiono, 
że Anglia i F rancya w  imienin mocarstw;



sprzymierzonych mają tego dopełnić, a teraz 
przyszła pożądana wiadomość o uczynionych 
już w’ tey  mierze k rokach , po których po- 
myślengo skutku ocżekiwać należy. ”

Rząd pruski ma się starać o zaciągnienic 
nowey pożyczki w Londynie.

Jedna z gażej; auszpurśkich zawiera co 
następuje: W  stolicy jedney Niemiec
północnych nie ustały jeszcze podobno nie­
porozumienia, jakie zachodziły jmiędzy pa­
nującym, a jednym ze starszych »Xiąząt krwi. 
Pew na wysokiego znaczenia osoba miała wpuść 
z dobytą szpadą do stayni pałacowey, i ude­
rzyła na obecnych, a nawet pokrzywdzić 
miała poważnego jednego offieera. Przybyły 
od pewnego dworu północnego goniec dał po­
wód do wierzenia, że obce mocarstwo upro­
szone było o wstrzymanie k roków , których 
panujący użyć chciał dla zabieżenia na przy­
szłość podobnym wypadkom. Zdarzenie to 
nie sprawiło dobrego wrażenia w publiczno­
ści. Oilicer nie miał otrzymać dotąd satysfa- 
kcyi , .którey się jednak spodziewać należy, 
gdyż w przeciwnym- razie mogłyby bardzo nie­
przyjemne wypadki nastąpić. Zniewagi i po- 
krzywdzeniav które się juz tyle razy zdarza­
ły-, muszą naturalnie stać się coraz częstsze­
mu, a wreszcie przyydzie do tego, że człowiek 
jaki wyższego uczucra honoru, będąc pewnym 
nieotrzymania satysłakcyi, zmuszony zosta­
nie podobnież sobie postąpić — —  Bez w ą t­
pienia , przeciwi się to zupełnie kawalerskim 
i wojskowym wyobrażeniom o honorze, ażeby 
Nlążę jaki, skrzywdziwszy poczciwego człowie­
ka , mógł się zasłaniać swojem urodzeniem i 
odmawiał skrzywdzonemu satysłakcyi.”

M o n a c h i u m  d n i a  t 3 c z e r w c a .  Na posiedzeniu 
drugiey Izby d. 9. b. m. P. Hornthal prze­
mówiwszy się z Prezesem, zabrał głos, o k tó­
ry  kilkakrotnie upraszał. Powstawał przeciw­
ko podwyższeniu podatków , i radził zapro­
wadzić oszczędność w woysku. P. Kurz żądał, 
aby rozpoznano, czyli niektóre obwody me 
są przecięźone opłatami ? Przerwał raptem 
głos swóy oświadczając , iż Prezes z szyder- 
ską miną spóyrzał na niego. Odwrócił więc 
Prezes twarz i prosił g o , aby daley mówił. 
Postanowiła potem Izba wyznaczyć kojnmis- 
syą do ułożenia taryffy ce łney ,' z wezwaniem 
do niey kupców i rękodzielników. P. Horn­
thal oświadczył, iż pierwsza izba odrzuciła 
przyjęty jednomyślnie w drugiey wniosek wzglę­
dem ustanowienia Radców Ziemiańskich. Smu­
tne to doświadczenie(rzekł) skłoni deputowanych 
dp tern większego nalegania o oszczędność, aby 
przez to przynaymniey przynieść pocieche i 
ulgę strapionemu narodowj. Prezes w mowie 
swojey w y ra z i ł ; że Izba pierwsza nie odrzu­
ciła tego wniosku , lecz uznała nieprzyzwoi- 
tość podania go od Izby- d putowanych ; iż 
członki p ie rwszpy Izby, i Xiążęta rodziny k ró ­
le wskiey przekonani są o pożytku i potrzebie 
radzeów ziemiańskicn; lecz podanie projektu 
w tey mierze należy do samego rządu j i że 
jest nadzieja spełnienia w tey mierze życzeń 
narodu.

Na sessyi dnia u  b. m. była mowa o kas-
sie koekwacyyney, wydatków wojennych. Kas- 
sa ta utwórz ma reku 1811 z oddzielnych kass 
woiennych winna 3 milijonów 'ióójOoo zło-

■ tych kassie umorzenia długów kra;owychN i 
1167,000 kassie dochodów skarbowych. Teini 
pieniędzmi miała zapłacić dostarczenia do skła­
dów wojskowych. W inna  zaś jey Austrya i 
Rossy a 7 milijonów 91:1,724 złotych za ży­
wność dla ich woyska. Zdający w tey mierze 
sprawę imieniem kommissyi, sądził , iż dziś 
W  czasie pokoju , podatek koekwacyyny ustać* 
powinien,- i długi wspomnioney kassy należy 
uznać za dług narodowy. P. Hornthal miał 
inowę o długach krajowych, która 9 godzin 
czasu, to jest, od 3 po południu do 12 w no- 
c y , zabrała. W yrachow ał, iż niezaprzeczone 
długi krajowe wynoszą 56 milijonów 078,674 
złotych, podlegającymi zas wątpliwości jest 44 
milijonów So8,5 i 3 złotych. Przyjęta nakoniec 
kommissya podany prze;* ministra skarbu plan 
umorzenia długów, z niejakiemi jednak od­
mianami. P. Hornihal radził, aby los stano­
wił względem płacenia długów, lecz większość 
członków kommissyi uznała ten  wniosek za nie­
podobny do uskutecznienia , przeciwny spra­
wiedliwości i szkodliwy skarbowi.

Dnia 12 b. ra. zaczęjło się na itayney ses­
syi głosowanie wiględem budietu. Przyjęcie 
wydatkó w krajowych niewiele oporu doz."! do. 
Na dwór królewski uchwalone* jednomyślnie 2 
mdifoay 740,000 złotych. Z  podobna jedno­
myślnością uchwaliła Izba me 8 lecz "7 m l i -  
jonów złotych na w o jsko , a większością .17 
kresek przeciw 43 wyznaczyła 974,453 ” zło­
ty ch  na pensye na ihczbowym officerom. Na 
żandarmeryą uchwalono óaó 766 złotych za­
miast żądanych 6 5 o,ooo.-— Głosowanie vvz"lę- 
dem dochodów krajowych rozpocznie się na  
dzisieysżey sessyi,

Karalrahe/ dnia  i-a c z e r w c a .  Izba d e p u t o ­
wanych przyjęła wniosek Pana Re mb o ld , aby 
niedawano kwater urlopowanym żołnierzom, 
i idby natomiast płacono mi 2 kraycary na 
milę drogi. Uchwaliła także , aby chorych 
żołnierzy nie wieziono na podwodach, lecz na 
wozach za opłatą.

A n g l i a .
(z gaz. Zusch .) Londyn dnia  15, czerwca. 

Dnia 2 t. m. z kollegium wojennego wyszły 
rozkazy do i 2 regimentów piechoty i 5 regi­
mentów jazdy , ażeby liczbę żołnierzy dopeł­
niły i przyjęły rekwizyta-pojowe , oraz, żeby 
znaydujący się w głównym zasobie rekruci 
wysłani byli natychmiast do pomienionych Re­
gimentów. Dokąd się te woyska udadzą, w kró t­
ce może wiadcmem będzie Czy się nam
uda pośrednictwo między Hiszpaniją a Portu­
galia, zdaje się jeszcze bydź w ątp liw em . .
W o js k o  f ra n c u z ie  liczy teraz 21.000 ludzi 
więcey , jak za Ludwika X V I ..

Gazeta tuteysza Kuryar umieściła nastę­
pujący list tjjlego Króla Szwedzkiego, który 
się teraz Pułkownikiem Gustafson nazy w a , i 
k tóry  ten list przesłał wydawcom jey do
umieszczenia w języku angielskim: , “Gdy
niektóre gazety umieściły artykuły o Xiążę* 
ciu Gustawie , synie Gustawa Adolfa I V  (ó‘n-~ 
stafsari), bj-łego Króla Szwedzkiego, po trze ­
ba więc objaśnić t o ,  co o rzeczonym młodym 
Xiążęciu powiedziano, i nie można dłużej- taić 
przed publicznością zaszłych w ostatnich ocli 
latach wypadków- Gzas ogłosić, iż .rozłącz o-



no syna od oyca, dla którego nie tylko w y ­
pływające z natury przywiązanie i uszanowa­
nie winien, lecz nawet obowiązany jest czuć 
osobistą wdzięczność za to, iż mu oddał niemałą 
część znacznego majątku po ś. p. inatce swojey, 
Krołowey Szwedzkiey , a resztę pomiędzy in­
ne dzieci podzielił. Oyciec Xięcia Gustawa, 
odłączony roku 1812 od K ró low ey , małżonki 
sw ojey , dał j e y , jako matce dzieci swoich, 
naynieobojętnieyszy dowód ufności, porucza- 
jąc jey do wychowania nie tylko Xiężniczki, 
lecz nawet Xiążęcia Gustawa, pod temi trzem a 
warunkami: naprzód , aby wychowanie dzieci 
było stosowne do re lig ii , w którey się uro­
dziły ; paw tóre , aby odpowiadało stopniowi, 
jaki na świecie posiadają, p o trzec ie , aby da­
no im poznać obowiązki, do jakich z czasem 
powołanemi bydź mogą. Otrzymała potem 
Królowa nowy dowód ufności byłego swojego 
małżonka, kiedy jey zostawił zarządzenie
wspomnionem dziedzictwem ’’ __ W  dalszym
ciągu listu , datowanego w B azylei d. 1 czer­
wca r. b. użala się były K ró l na syna swoje­
go , iż zostawszy pełnoletnim, nie stawił się 
u mego, jako oyca, przyjaciela 1 dobroczyńcy
swego etc. etc.

k r o i . e s t w o  p o l s k i e .

D okończenie ogłoszenia Kommissyi Rządo­
w ej Spraw wewnętrznych i P o lic ji o uczniach 
gospodarskich (obucz N . iÓ2 Kur. L it.)

8, Ziarna olejowe ozime: kapnslnifci (kolza) 
rcips,) rzepak zimowy ( cholettes. iVinterrubsen 
rutabaga , uprawa , gnojenie , sianie w rzędy 
przed ś. W awrzyńcem , obrabianie tróygraca, 
obsypmkiern, przed zimą i na wiosnę; przery­
wanie w jesieni 1 z wiosny na rzędach “dla bydła 
na stay ni 1 owiec hiszpańskich, żniwo i omłót 
na płótnach w polu, wy wianie na klepisku za­
chowanie, przerabianie, użycie łodyg i słomy, 
wybicie naoley, skład olearni, użycie kuchów, 
czyszczenie oleju, użycie fusow, odwrócenie ro­
li na oziminy lub na

9; Mieszanki-, grochy, wyki, soczewicę spor eh■ 
Siew tych na yyiusnę i dość na morg, p rzykry­
cie icli wyrwakiem, zawalcowame, kośba zie­
lonych w kwiecie dla bydła na stayni, do jrza ­
łych na nasienie, siano i słomy z nich dla owiec 
biszpenskich', dja krów i t. p., zaraz po ich zbio­
rze , podoranie roli na oziminę.

10 Sady owocowe, ogrody warzywne chmie­
lowe, szkółki drzew zasadzane w rzędy, obra­
biane troygracą, i ob syp n ik iem , toż krzew y 
łarbierskie, apteczne.

11 Budownictwo wieyskie w pizę czyli zie­
mię ubijaną, wybór ziemi do niego, przygoto­
wanie jey aby przeschła, murowanie ma na 
jedno lub więcey piątr, ciesielstwo do tego m u­
rowania, tynkowanie lub narzucanie i bielenie 
onego, robienie pułapów gospodarskich z okrąda-  
kow; słomy i gliny, pokrywanie dachów "da­
chówką glino-słomianą, malowanie teyże lub 
gontow 1 dranic kleykiem z kartofli i fa rbą 
czerwoną, białą, popielatą i t. d.

12 Gorzelnie zwyczayne i parowe, do pę. 
dzenia z zboża i kartofli, browary takież; uży­
tek  wywarów zwłaszcza kartoflanych.

15 U trzym anie bydła rogatego zawsze na 
Stayni, krajowego, holenderskiego, tyrolskiego, 
szwajcarskiego, bez rogów, mieszanego, p rzy­
l o t y  i wady tych rozmaitych rodów , obory 
szwaycarskie, holsztyńskie, zwyczayne; karm 

s“ czka słomiana z warzywami,
oiiami omyte nil i krajahemi, z wywai-ami,

słodzinami,kuchami od oleju, z pierwsźey wiosny, 
dodawać przerywane kełzy, rzepaki zimowe, 
rutabagi, koszenie tychże, i żyta umyślnie na 
to zasianych, przery wana lub żęta buyna psze­
nica, plewidła z teyże, daley, młode koniczyny 
i lucerny koszone przed kwiatem, ostrożność 
w składaniu 1 dawaniu ich; też w kwiecie ko­
szone, potem, z kolei wyki, sporki, mieszanki, 
soczewice, trawys.aue 1 łączne, gryki wkwic- 
c ie ,  późtney, druga kośba koniczyn, lucern, 
mieszanek późniejszych, potrawów, ku jenem, 
nacie burakowe, kapuściane, kartoflane, p rze­
rywane kolzy 1 rzepaki jesienne, obfitość pod- 
sciałki potrzebney, wywożenie lub wyrzucanie 
gnoju dwa razy na tydzień, zachowanie czy- 
stosoi w  oborze, pojenie prsynaymniey dwa 
razy na dzień, dojenie dwa f t r z y  razy. cho­
wanie cieląt, odsądzenie ich zaraz po urodze­
niu 1 oblizaniu przez matkę, pójertie mlekiem 
przez 4 do 6 tygodni, potem mąką jęczmien­
ną z wodą, sianem, sieczką z warzy wami, ku­
chami, słodzmami, wywarem, użycie nabiału, 
pakt na same mleko przy miastach dogodniey- 
szy od paktu z krów, solenie i zachowanie ma­
sła, sery różne.

l i  Chowanie owiec i bar ano w hiszpańskich, 
poprawianie krajowych, owczarnie naydogo- 
dnieysze, dobor baranow, puszczanie ich tl m a ­
cior: w którey porze korzystniejsze? prz. da­
nie im w tedy kafmu w ziarnie, lub warzywach, 
kuchach, odłączenie baranów, ńa karm zimo­
wy, koniczyny, Iuoerny,sparcety suche lepsze 
od Siana łącznego, sieczka drobna Z kartoflami 
warzywami, kuchami z wywarem kartoflanym; 
także siano 1 słoma z wyki, grochu, bobów, koce­
nie się owiec,pielęgnowanie jagniąt,owies, groch, 
bób śrutowany dla nich, równie jak warzywa 
* sieczką, z kuchami i z wy warem kartoflanym 
jak wyzey, żyto siane w jesieni na paszę ran ­
ną z wiosny dla jagniąt, pastwiska letnie dla 
owiec mają bydź suche, puszczane na nie po 
opadłey rosie, nie mają iść przez błota, nie pić 
wody stojącey w kałużach, owce nie mają 
bydź zbyt spasłe ani chude, chowanie owiec 
latem w zagrodzeniu chłodnem, karmienie ich 
koniczyną i trawami koszonemi, ostróżność przy 
takiem k a r m i e n i u ,  i większa ilość owiec tym spo- - 1 
sobem utrzymać się mogących , odosobnienie 
natychmiast chorych , czystość od parchów 
lekarstwo na nie, mycie owiec, strzyża, sorto­
wanie lub rozróżnienie wełny, p&edaż cienkiey 
ilość jey średnia z owcy hiszpaifekiey; z b a rV  
na, ze skopa takichże.

Utrzymanie koni roboczych, kartofla­
mi gotowanemi na parze z s ianem , z sieczką, 
innenu w arzyw am i, bobem małym zamiast 
zboza , koniczynami 1 trawami sianem i, zie- 
lonem i, i suchem i, karmienie trzody chle­
w n e j  koniczyną zieloną, kartoflami, wywa­
ram i, kuchami, drobiu i gołębi kartoflami 
gotowanemi na pa rze ,  w y k ą ,  bobem i Sjior- 
kiem nasiennym.

Sposób zachowania dokładney i szcze­
gółowej rachunkowości, zapisywanie wszcl- 
kiea gospodarskich czynności, przedsięwzięć, 
doświadczeń, skutków z nich, kosztu i zysku 
lub s t r a ty , stosunek wag i miar nowych do 
dawnych krajowych i zagranicznych.

Nauka o podziale, zachowaniu i użycift la­
sów , daje się w szkole leśney rzadowey. Dnia 
i o  czerwca 1819 roku.

Minister Prezydujący T. M o s t o w s k i . 

he kr. Jener. Bug. Karski.

^olnoj/eu&awać. Ignacy Reszta Kom. Ceni. C tl-
^  Wilnie w D  rui. ar ni Redalayi pi$m per rod
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Ogłoszenia po raz drugi i trzeci,
2. Sąd Ziemski Pttu W ileńskiego za p rzy ­

niesieniem do siebie sprawy przez Regenta  
Ziemskiego Oszmiańskiego W ■ Antoniego Po- 
zniaka z jego krcdytorami w celu onych ja k  
najrychlejszego z majątku swojego leżącego i 
summ.ownego uspokojenia, wyrokiem swym , w ro­
ku 1818 , xbra  5 dnia zapadłym przeznaczył 
komportaćyą na dzień  i 5 januaryi roku 181 g, 
oraz inwentacyą i adm inistracją majątku po- 
mienionego Rejenta Pozniaka , a stosownie do 
rem iśsy Sądu Głlgo , przez awizacye w Gaze­
cie Kury er a Littgo o podniesionym konkursie 
weżwać kredy tor ów dó jawienia swych preten- 
syow do Regenta Pozniaka stosować się w ja ­
kimkolwiek bądź względzie m ogących , a dłu­
żników ostrzedz , że i pod ich niestannością 
Dehita udowodnione, przyznane na rzecz kre- 
dytorćw zostaną , za lecającey , postanowił. 
Wskutek jakowego Dekretu tak kredytorów jako 
też i debitorów Regenta P ozn iaka , ażeby u- 
sprawiedliwiehiem się sw oim , tak co do nale­
żności z  massy Regenta Pozniaka * jako leż 
opłaty poszukujących się długów , w roku idą­
cym  na rokach okfobrowychTczyli Sto Michal­
skich w Sąd Ziemski W ileński pod rygorem  
w y iey  opisanym jaw ili się. Admmistracya  
inajatku Regenta Pozniaka wszystkich intere­
sowanych zawiadamia.

Antoni M alewski Regent.
Wolno umieścić w gazecie Kur. L it. Ur­

ban Jazdowski Prezydent Ziem ski Wileński i 
Kawaler. ______ __

3 P oddany móy człek , Pantelemon M inajew* 
teraźn iejszego  miesiąca jurni ze dnia 2Ó na 2 4  
nocna porą z  żoną swoją Justyną Juanówą  
z b ie g ł , zabraw szy kupioną dla nich przezemnie 
ruchomość, tudzież pieniędzmi rubli ośmset; 
z  których Minajew urody średn icy , thudawy, 
włosow na głow ie ciemno-rusych, oczu karychi 
nosa miernego, w argi wierzchnie rozdwojone , 
m ający wieku w ięcej lat trzydziestu  /  a Ju­
styna uródy średnicy, tw arzy okrągław ey, w ło­
sow na głowie ciemno-rusych , nosa miernego■, 
oczu szarych  , wieku około trzydziestu  lat. 
G dyby się zaś okazali gdzie wzmienieni M i­
najew i  żona je g o  Justyna  , proszę przoz ni­
n ie jszą  trzykrotną aw izacyą k ażdego , o ode­
słanie ich pod  strażą do mieyscowey P o l ic j i , 
lub prosto do tnnie do W ilna , za  co ofiaru­
j ę  nadgrody dwadzieścia piec rubli assy gna­
tami. D a tt roku 1&./9 jun ii 24 dnia.

Eudocya Spirydonowa T y t. Sowietnikowa.

5 . N i ie y  podpisany dnia w czorajszego  
straciłem papiery Drzewickim służące , jeś lib y  
kto one zn a la zł upraszam aby do kancelaryi 
Z iem skiej W ileńskiej ra czy ł odesłać z a , co

oświadczam się wywdzięczyć. Dnia 2  4 junii 
iÓsg roku—. LR. Drzewicki.

N O W E  D Z I E Ł A

W  redakcyi gazety Kur. Lit. znaydują się na­
stępujące nowe dzieła:

Początki Jeometryi A n a lityczn e j za­
stosowane do lin iy  krzyw ych ipou  ierz- 
chni drugiego p o rzą d ku , ppzez J. B. 
B iot, Członka instytu tu jrancuzkiego , ad- 
ju n k ta  biura długości, professora f i z y k i  
m atem atycznej w  kollegium  fra n c u z-  
kiem  i astronomii w  oddziale umieję­
tności w P aryżu  ; towarzystwa pilili m a­
ty  cznego paryzkiego  , akademiy: łukie- 
skiey, turińskich , m uniyskiey i wileńskie­
go uniw ersytetu członka: z piątego w y­
dania na ję zy k  polski przełożone przez  
Antoniego VVyrwicza. kV W ilnie n a ­
kładem i drukiem  A . Marcinowskiego, 
i ś i g  roku. Cena . . . .  rubli 2. 
Listy o W łoszech napisane pofrancuzku w 1^8 5 

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor­
deaux, Palia Dupaty, na polski język prze­
łożone. Części 3 . . .  . . . kop. 80

Bayki Ignacego Krasiskiego . . . kop. i 5
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1 
Zasady Chemii rolniczeyj przez Michała Ocza­

powskiego . . . . i . . . kop.5o
O potrzebie i pożytku czytania pisma ś. kop. 5o 
Dzieńnik W ileński na rok 1818:
Całe dzieło z I2stu rttnftćrow złożone, opra­

wne w papier, we dwóch tomach, ha papie­
rze ofdynaryynym . . ... *rub. 5 kop, 3 o
—  rossyyskim . . . .  rub. 3 kep. 60 

Numera pojedyncze, za każdy, na papierze
ordynaryynym  ............................ kop. .00
rossyyskim . . i . ; , kop. 35

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
deutschen Literatur bis auf die neuesten Zei- 
ten u. s. w . von Benjamin Friderich Ilau-
stein . . . - i - . . .  rub. 1

Gnomoriika rysunkow a, czyli sposób prosty i 
łatwpy rysowania kompasow na różnych pła­
szczyznach, bez żądnego rachunku, używ i- 
jąc tylko cerkla przez W incentego Karczew­
skiego . • , .....................................kop. 5o

O karmieniu pszczół i o środkach ratowania
słabych ..... ......................................... kop. 10

W iadomości Brukowe oprawne :
z roku 1817 . • • rub. 2

—  1818 . . . rub. 2
T eż same xiążki znaydują się w  Sklepie Do­

mu Dobroczynności.

Od dnia 1 go następującego miesiąca lipca zaczyna się drugie półrocze prenumeraty na ga­
zetę Kur. L it. Prenumerować można : w W ilnie w Expedycyi g a z e tr-ey głównego Pocztumi-u 
L it. i  u Redaktora, mieszkającego na ulicy Swięto-jańskiey, w domu pod Nrem  555 , na przeciw  
xiegarn i uniw ersyteckiej, a w innych guberniach we wszystkich Kantorach i Expedycyach po­
cztowych Prenumerata półroczna z pocztą jest rubli sp. 7, bez poczty na półroku rubli sr. 4 
kop. 5o.; na kwartał rubli sr. 2, kop. 35.


